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„KURIER WYSTAWOWY“ 

Powrót Piłsudskiego
Warszawa, 13. 9 (Tel. wl.) Pił­

sudski, który bawi obecnie w Druskien- 
nikach. w najbliższych dniach ma po­
wrócić do Warszawy.

Jak się dowiadujemy ze źródeł mia­
rodajnych, Piłsudski w roku bież, do 
Rumunji nie pojedzie. w)

Kredyty dla rolnictwa
Warszawa, 13. 9. (Tel. wl.) Na­

czelna Rada Ziemian wystosowała do 
Banku Gospodarstwa Krajowego pismo, 
w którem proponuje udzielenie przez 
ten bank rolnictwu kredytu pod zastaw 
zboża. Kredyt ten potrzebny jest dla 
spłacenia podatków i przetrzymania nie­
korzystnej konjunktury cen na rynku 
zbożowym.

Bank Gospodarstwa Krajowego — 
jak nas informują — uruchomi! na ten 
cel 5 milj. zł, uzyskane od Banku Pol­
skiego z tern, że w pierwszym rzędzie 
kredyt będzie udzielony rolnikom na 
Wołyniu i w b. Kongresówce z pominię­
ciem Małopolski i województw zachod­
nich. gdzie stosunki kredytowe przedsta­
wiają się pomyślniej. (w)

Podróże ćwiczebne
okrętów polskich

Gdynia, 12. 9. (AW.) Okręt R. P. 
„Iskra“ opuścił dziś port gdyński, uda­
jąc się do portu finlandzkiego Wyborg. 
„Iskra“ wiezie na pokładzie absolwen­
tów szkoły morskiej w Tczewie, którzy 
odbywają podróż ćwiczebną.

Powrót O. R. P. „Iskra“ nastąpi oko­
ło 20 bm.

Gdynia, 12. 9. (AW.) Okręt R. P. 
„Wilja“, odbywający podróż ćwiczebną 
po Bałtyku, zakotwiczył w porcie Dron- 
heim w Norwegji.

„Wilja“ wraca do Gdyni w końcu 
września.

Zamach „sanacji“
na szkołę polską

Lwów, 11. 9. (Tel. wł.) Minister­
stwo oświaty przyznało na rok szkol­
ny 1929/30 prawa publiczności 5-ciu 
prywatnym gimnazjom ukraińskim, 
w tern jednemu żeńskiemu we Lwo­
wie.

Równocześnie ministerstwo ode­
brało całkowicie prawa publiczności 
jedynym dwu polskim gimnazjum 
męskim prywatnym we Lwowie, cie­
szącym się najlepszą, opinją zarówno 
wśród publiczności, jak i w sferach pe­
dagogicznych, zaś wszystkim polskim 
gimnazjum żeńskim we Lwowie, z 
wyjątkiem dwóch, udzieliło ograniczo­
nych praw publiczności.

Fakty te wywołały ogromne rozgo­
ryczenie we Lwowie.

Obawy Waldemarasa
B e r 1 i n, 12. 9. (PAT.) Ag. Tel. Union 

donosi z Kowna, że premjer Woldema- 
ras oświadczył przedstawicielom prasy, 
ze rząd litewski niema narazie zańiiaru 
zgłoszenia wniosku o wydanie Litwie 
Pleczkajtisa. Sprawa wydania Pleczkaj- 
tisa mogłaby sie stać aktualną dopiero 
Pęd odsiedzeniu przez niego kary w 
Niemczech. Ponieważ zaś grozi mu kara 
8-letniego więzienia. Woldemaras uwa­
ża, że trudno będzie teraz poruszyć spra­
wę wydania Pleczkajtisa.

Korespondent kowieński Tel Unionu 
donosi, że Woldemaras zapytany, dlacze­
go tak nagle wrócił z Genewy udzielił 
odpowiedzi, która zaskoczyła wszyst­
kich. Premjer litewski miał bowiem 
dać do zrozumienia, że w związku z 
aresztowaniem Pleczkajtisa obawiał się. 
ze mógłby być przygotowany dalszy za­
mach przeciwko rządowi litewskiemu.

Na P. W. K. bawią od wczoraj zaproszeni przez ministra Kwiatkowskiego ministrowie i dyrektorowie departamentów 
Łotwy, Finlandji, Norwegji, Jugosławji, Czechosłowacji i Wtoch. Zdjęcie nasze przedstawia zagranicznych ministrów 

w westybulu reprezentacyjnym PWK. fot. Fuchs-Schwengler

Przed konferencją w sprawie prac 
sejmowych

Obrady P. P. S. — O stanowisko stronnictw mniejszości 
narodowych

W a r s z a w a, 12. 9. (Tel. wl.) Dzi­
siaj przed południem w gihachu, sejmo-
wym F,ó.zpoczęry się obrady G. K. W. - 
P. P.jS. ; .Na porządku dziennym obok 
spraw partyjnych znajdowały się aktual­
ne sprawy polityczne, mianowicie spra­
wa zwołania nadzwyczajnej sesji sejmo­
wej, stanowisko P. P. S. wobec sesji 
budżetowej oraz udział P. P. S. we 
wspólnej konferencji przedstawicieli 
klubów sejmowych z rządem.

Decyzja w tej ostatniej kwestji ocze­
kiwana jest w kołach politycznych z 
wielkiem. zainteresowaniem, ponieważ 
stanowisko P. P. S. wywrze wpływ na 
taktykę innych klubów lewicowych a

Niemiecko-ukraińska akcja przeciwko 
Polsce

Sensacyjne rezultaty śledztwa w sprawie niemieckich zama­
chów bombowych

Berlin, 13. 9. (Tel. wł.) Dotychcza­
sowe śledztwo w sprawie zamachów 
bombowych wykazało, że aresztowani 
członkowie terrorystycznej organizacji 
„Consul“, związku Schlagetera i grupy 
sabotażowej Hauensteina, które niegdyś 
działały na Górnym Śląsku i w Zagłębiu 
Ruhry, tworzyli kadrę i rdzeń niemiec­
kiego ruchu radykalno - chłopskiego, 
organizowanego pod nazwą „Landvolk­
bewegung“. Terroryści tworzyli w 
skłonnej do bierności masie chłopstwa 
zakonspirowaną jaczejkę i prowokowali 
radykalne wystąpienia oraz dokonywali 
zamachów dynamitowych. „Landvolk“ 
łączą zażyłe stosunki z narodowymi so­
cjalistami, Stahlhelmem i Landbundem.

Jednym z protektorów organizacji 
jest b. min. spraw wewn Rzeszy Keu-. 
del. Do organizacji należą również przy­
wódcy Stahlhelmu wszystkich prowin- 
cyj na wschód od Łaby.

Ostatnio punkt ciężkości agitacji 
„Landvolku“ przeniesiony został na po­
granicze polskie.

Aresztowany we Wrocławiu przy­
wódca chłopów holsztyńskich Hamkens 
zajęty był tworzeniem na wschód od 
Odry grupy taktycznej „Ostgrenze Mit­
te“. W akcji tej współdziałał z nim do 
wódca grupy „S-A.“ narodowy socjalista 
Gunderman.

Polityczny program przywódców

zwłaszcza Stronnictwa Chłopskiego, któ­
re w powyższej sprawię chce iść soli­
darnie z socjalistami.

Obrady G. K. W. potrwają prawdo­
podobnie do późnego wieczora. (w)

W a r s z a w a, 12. 9. (Tel. wł.) Od kil­
ku dpi toczą się rozmowy pomiędzy de­
legatami stronnictw mniejszości naro­
dowych w sprawie stanowiska klubów 
parlamentarnych żydowskiego, niemiec­
kiego i ukraińskiego wobec zapowie­
dzianej konferencji u premjera Swital- 
skiego.

Decyzji narazie nie powzięto. Zale­
żeć ona będzie od stanowiska lewicy.

(w)

„Landvolku“ przewiduje po zwycię- 
skiem powstaniu chłopskiem utworze­
nie z rolniczych obszarów niemieckich 
państwa, w któremby ludność wiejska 
wywierała wpływ decydujący. W tym 
celu pomiędzy Łabą a morzem Czarnem 
utworzony ma zostać wał państw rolni­
czych, przeciwstawiających się bolszewi- 
zmowi i obcemu kapitałowi. Przewi­
dziane jest utworzenie samodzielnej U- 
krainy. któraby aktywnie współdziałała 
w „odmiennem uregulowaniu kwestji 
polskiej“. W tym celu sekcja zagranicz­
na organizacji wydaje korespondencję 
„Ost-Europäische Korrespondenz“, reda­
gowaną przez ukraińskich emigrantów 
z Małopolski wschodniej.

Stosunki organizacji z emigrantami 
ukraińskimi, jei tło polityczne i metody 
działania każa przypuszczać, że pomię­
dzy zamachami bombowymi we Lwo­
wie a akcją terrorystyczną w Niemczech 
zachodzi łączność nietylko duchowa.

B. Z.

Dymisja Łunaczarskiego
M o s k w a, 12. 9. (Radjo.) Prezydjum 

centralnego komitetu wykonawczego u- 
dzieliło dzisiaj Łunaczarskiemu dymisji, 
wyznaczając na jego miejsce jako komi­
sarza oświaty Bubnowa.

Autobusem do Gdyni
(Od własnego korespondenta).

I.
Gdynia, we wrześniu.

Tyle się człowiek naczytał o katastro­
fach autobusowych, że na zajeżdżające­
go przed zamek „Morrisa“ patrzeliśmy 
z pewnym lękiem. Ten oto zielony wóz 
powiezie nasze doczesne powłoki nad 
polskie morze, albo też... na tamten 
świat — myśleliśmy z lekkiem biciem 
serca. Chociaż nie jestem fachowcem, 
troskliwie oglądałem samochód, badając 
twardość gum, sprawność klamek i1 
miękkość ławeczek, patrząc krytycznie 
na każdy szczegół, jak bywalec wyścigo­
wy patrzy na konia, któremu ma powie­
rzyć grubszą stawkę w totalizatorze.

Było nas kilkanaście osób. Szybko 
nawiązały się rozmowy i zanim minęli­
śmy Stary Rynek wszyscy już gwarzyli, 
jak dobrzy znajomi.

— Strasznie jestem głodny — zwie­
rzył się sympatyczny pan, wciśnięty po­
między własną żonę a jakąś przystojną 
brunetkę.

Rzeczywiście wszyscy byliśmy głod­
ni. A tu, jak na złość, ów pan rozpoczy­
na wyrafinowane tortury.

— Dobry befsztyczek, szklaneczkę 
porteru... no, i z jedną, dwie wódeczki—

Przełykamy ślinę, myśląc z upragnie­
niem o pierwszym postoju w Wągrow­
cu. Ktoś z towarzystwa wpada jednak 
na dobry pomysł i wynajduje antydotum 
na nasze apetyty.

— Ciekawym, ilu z nas zapadnie na 
chorobę morską. Przecież dziś wieczo­
rem pojedziemy parowcem z Gdyni do 
Helu... Lepiej nie przeładowywać żołąd­
ka. Słyszałem, że od paru dni morze 
jest bardzo burzliwe.

Brrrl narazie odechcialo nam się je­
dzenia. Tymczasem autobus połyka 
przestrzeń z zachłannością komornika.

— Czy jest w Wągrówcu coś cieka­
wego do oglądania? — pyta ktoś kreso­
wym akcentem.

— Ależ naturalnie — odpowiada 
sympatyczny pan — jest tam restaura­
cja. w której dają doskonale jeść.

Po małem śniadanku jedziemy dalej.
— Skąd pochodzi nazwa Wągrowiec? 

— pyta kresowiak.
— Podobno za Zygmunta Augusta 

była kopalnia wągrów — odpowiada 
dowcipniś i w jaknajlepszych humo­
rach jedziemy w strona Pomorza.

Zadziwia nas minimalny ruch samo­
chodowy. Na całej przestrzeni pomiędzy 
Poznaniem a Gdynią spotkaliśmy, nie 
licząc miasteczek, zaledwie cztery samo- 
chodyl Cztery, bez przesady! jednego 
motocyklistę i dwóch policjantów. SU-
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tystyka niebogata i rzucająca pewien 
cień na rozwój naszego życia.

. ^?za, fem na Pomorzu uderza olbrzy­
mia ilość składów meblowych oraz z 
trumnami. Sadząc powierzchownie 
mógłby ktoś przypuszczać, że Pomorza­
nie meblują się tylko i umierają.

Przystajemy w Chojnicach. Właśnie 
wyszły ze szkoły dzieci i przyglądają się 
naszej arce, wypisując palcami na zaku- 
rzonem pudle budujące aforyzmy.

Wchodzimy do jakiejś restauracji. 
Gospodyni blednie na widok tylu zgłod­
niałych postaci i odsyła nas czemprędzej 
do innej jadłodajni. Tam zkolei blednie 
pulchny gospodarz i przekazuje nas są­
siadowi.

Zasiedliśmy przy kilku stołach.
— Proszę o kartę — woła sympatycz­

ny pan.
— Niema w tej chwili, bo tam dwaj 

panowie grają właśnie w sześćdziesiąt 
sześć — odpowiada spocony kelner.

— A co macie zjeść?
— Piwo... ogórki, bułeczki. Może 

być jajecznica, albo parówki, ale trzeba 
po nie posiać dopiero do miasta.

— Bo tu u nas — doda je, tłumacząc 
się — goście nie jedzą...

— A co robią? powietrzem żyją nie­
boraczki? — pyta zaciekawiony kreso­
wiak.

— Piją piwo... A jeść, to jedzą w do­
mu. My też wolimy sprzedawać napoje, 
niż jedzenie. Naleje się szklankę piwrn, 
albo kieliszek wódki i gotowe, a z je­
dzeniem dużo kłopotu.

Wzruszyła nas szczerość młodzieńca
— Kiedyż będą kiełbaski?
— Jeszcze pewnie ta świnka biega po 

rynku, nie przeczuwając bliskiej śmier­
ci — odpowiada ktoś ponuro.

Ale nie. Już po pól godzinie wnoszą 
nam oczekiwany specjał Kelnerowi 
dwoi i troi się w oczach. Zabiera bu­
łeczki stamtąd, gdzie są właśnie potrzeb­
ne, przynosi musztardę paniom, które 
piją kawę i podnosi zręcznie z podłogi 
upuszczone kiełbaski.

Piacićl Troszkę słono No bliżej mo­
rza — więcej soli w powietrzu, wodzie 
i... cenach.

Jedzierny dalej.
— Teraz zbliżamy się do t. zw Szwaj­

carii Kaszubskiej. Droga wije się ser­
pentynami pomiędzy dwiema ścianami 
lasu. Co kilkadziesiąt metrów czeka nas 
ostry zakręt, za którym siedzi śmierć i 
czyha na swe ofiary.

W pewnym momencie z zakrętu wy­
łania się olbrzymi ciężarowy ..Komnik“, 
pędząc prosto na nas. Wszyscy patrzy­
my z przerażeniem na rosnącą białą pla­
mę. Ale zimna krew naszego szofera 
ratuje kilkanaście istnień ludzkich, zde­
ponowanych w zielonem pudle autobu­
su.

. Wierzyć się nie chce. że na olbrzy­
mie' pustyni równin, jaka jest Wielko­
polska wraz z Pomorzem, mieści się ta 
górska oaza o rzeczywiście szwajcar- 
skiem zabarwieniu. Ale towarzystwo na­
sze zapatruje się na wszystko, że tak po­
wiem. cynicznie.

— Panie szoferze — pyta sympatycz­
ny pan, — czy tutaj wyrabiają też sery 
szwajcarsko - kaszubskie?

W tylnej części wozu, ochrzconej 
przez „tubylców“ pierwszą klasą, humo­
ry narastają z szybkością lawiny. Oto 
ktoś bardzo przezorny zabrał ze sobą bu­
teleczkę wódeczki (takie rzeczy nazywa 
się zdrobniale) i częstuje nią sąsiadów.

— A prohibicja? — obrusza się kre­
sowiak, który odjął właśnie od ust szyj­
kę flaszki. Przecież to już sobota popo­
łudniu.

— Ależ to nie wódka, tylko krople 
św. Jacentego — objaśnia naiwnego 
człowieka stateczna dama ze świecące- 
mi dziwnie oczyma.

— He! be! — śmieje się cały wóz. rzu­
cając od ezasu do czasu okiem za okno,

aby się przecież nazywało, że jedzierny 
dla zapoznania się z naszym krajem.

Zawiał morski wiatr. niosąc pozdro­
wienie od polskiego morza. Patrzę w 
daleki horyzont, wypatrują; sinej linji 
wody. Kłębią się gęsto ciężkie chmury. 
Nadmorskie chmurzyska.

Od czasu do czasu widzi się Kaszu 
bów. przeważnie brodatych jegomo- 
ściów. w charakterystycznych granato­
wych czapkach. Ludzie o dobrem, szcze- 
rem spojrzeniu. A więc to są ci ludzie, 
którzy bronili polskiej mowy przed za­
lewem germańskim, jak wrzosy bronią 
Helu przed łapczywością morza.

Patrzą na nasz wóz z pewnym podzi­
wem. Samochód z Poznania a do tego

Baron Togo o Polsce i P. W. K.
Poznań. 12. 9. (PAT.) Były premjer 

japoński baron Togo, który bawił 3 dni 
w Poznaniu, odjechał dziś wieczór po 
raucie w Ratuszu wraz z małżonką do 
Gdyni. Prząd odjazdem baron Togo u- 
dzielil wywiadu przedstawicielowi PAT. 
w Poznaniu.

Na zapytanie o wrażenia z pobytu w 
Polsce baron Togo oświadczył, że w Pol 
sce jest po raz pierwszy, a Poznań jest 
pierwszem miastem w Polsce, które 
zwiedził. P. Togo przyjechał w specjal­
ne.) misji z Japonji. aby zapoznać się z 
Polską. Jest on mianowicie prezesem 
towarzystwa jaDońsko - polskiego w To 
kio. Polskę znal dotychczas z książek, 
ze zdjęć fotograficznych i obrazków, ale 
dopiero teraz poznał ją z bezpośredniej 
obserwacji i zobaczył, co to jest Polska

Stowarzyszenie na czele którego stoi, 
ma za zadanie prowadzić propagandę o 
Polsce w Japonji i starać się o zbliżenie 
pomiędzy tymi krajami nietylko gospo­
darcze i polityczne, lecz również na polu 
intelektualnem W związku z tern oka­
zało się konieczne bliższe i bezpośrednie 
zapoznanie się z Polską. Już to, co wie­
dział o Polsce z literatury i historji 
wzbudziło w nim podziw, zwłaszcza, że 
patrjotyzrn. który cechuje Polaków, jest 
tak samo gorący i szczery, jak w Japonji.

Dalej p. Togo, stwierdził, że słyszał 
już o tern, że po 10 latach niezależności

Echa raidu lotniczego
Praga. 12 9. (AW? Dzisiaj zmarl 

w praskim szpitalu wojskowym wsku­
tek odniesionych ran przy przyrnusO; 
wem lądowaniu major armji rumuń­
skiej Jonescu.

Maj. Jonescu. as lotnictwa rumuń 
skiego. odniósł rany w katastrofie pod­
czas rajdu Malej Ententy.

Ciągnienie loterii
Warszawa. 13 9. (Tel. wł.) Wczo­

raj w piątym dniu ciągnienia piątej kla­
sy 19-tej państwowej loterji klasowej pa- 
dly następujące większe wygrane:

75.000 zt — 138 094
10.000 zi — 3051. 65 863, 102 271, 

112 996, 123 683, 129 772. (w)

Poczta w dawnej Polsce
Już w połowie 16 wieku na mocy or­

dynacji, wydanej przez Zygmunta Au­
gusta, stworzono w Polsce zaczątki re­
gularnej komunikacji pocztowej. W kil­
ka lat później dopuszczono do niej tak­
że korespondencję prywatną (początko­
wo przewożono tylko królewską i urzę­
dową) i ustalono stale opłaty pocztowe, 
mianowicie 3 grosze od sztuki wagi do 
jednego Juta. W ten sposób Polska wy­
przedziła conajmniej o 250 lat państwa 
inne, które wprowadziły stałe opłaty do­

autobus; jest to bądź co bądź wydarze­
nie.

— Gdynia! Ot, tam, daleko... — ob­
jaśnia szofer.

Widzimy czerwony, olbrzymi kran 
do ładowania okrętów. Wyłaniają się 
budynki Czerwono-biały gmach — to 
luszczarnia ryżu. A ta wspaniała bu­
dowla. już prawie ukończona — to szko­
ła morska.

Gdynio! ty oko w głowie każdego Po­
laka. Czy jest kto w naszym kraju, kto- 
by ci nie życzył, abyś szybko rosła 
wszystkim na pociechę?...

Trzęsiemy się na rozbitej szosie... Do­
jeżdżamy do miasta.

H. W a s i e w i c z.

politycznej cała Polska została odbudo­
wana i że to tern bardziej zachęciło go. 
aby zwiedzić i poznać kraj i ludzi, któ­
rzy w tak krótkim czasie tego dokonali

Co do PWK.. p. Togo podniósł, że cha­
rakter jej jest wybitnie narodowy, jest 
to wystawa krajowa, czyli pokazuje to. 
co Polska wytwarza: ponieważ zaś Ja 
ponja mało zna Polskę i jej wyroby 
przeto tern bardziej życzyłby sobie, aby 
doprowadzić do pewne,o zbliżenia nan- 
dlowego pomiędzy tymi krajami i do 
zaznajomienia ludności Japonji z pro­
dukcją Polski Najlepszą drogą do tego 
b -toby pokazanie Japonii różnych wy­
robów przemysłu polskiego, przede- 
wszystkiem tych, które mogłyby znaleźć 
zbyt w Japonji. Szczególnie podobały się 
p. Togo polskie wyroby weln.ane. co do 
których nie wątpi, że znalazłyby uzna­
nie w Japonji.

Nakoniec p. Togowspomniał. że prze­
tłumaczy! na język japoński książkę p. 
Orłowskiego o Polsce, wydaną w języku 
angielskim i francuskim r t.: „Polska, 
jei przeszłość i teraźniejszość“. Zazna­
czył wreszcie, że w tym roku towarzy­
stwo japońsko - polskie urządziło uro­
czystość 3 Maja, na którą przybyło 5 tys 
Japończyków. Z okazji tej w jednym z 
kinoteatrów w Tokio wyświetlono film 
„Quo Vadis", który ogólnie się podobał.

piero w 19 stuleciu. Do największego 
rozkwitu doszła poczta polska za czasów 
króla Stanisława Augusta, kiedy to u- 
stanowiono specjalne urzędy pocztowe 
i rozszerzono sieć traktów Świetnym 
tradycjom przeszłości odpowiada i te­
raźniejszość W ciągu dziesięciolecia 
Polski niepodległej uczyniono na tern 
polu ogromne postępy Niezwykle inte­
resujący ilustrowany artykuł o przeszło­
ści i teraźniejszości poczty polskiej za­
wiera ostatni (50) numei „Wielkopol­
skiej Jlustracji“.

Oprócz tego przynosi on szereg nowo­
ści polskich i zagranicznych, jak naprzy- 
k.ad: zwycięstwo Petkiewicza nad łur- 
mim w Warszawie, otwarcie 10-tej sesji 
Ligi Narodów, zdjęcie z rekordu świato­
wego szybkości wodnoplatowców, który 
pobił kpi. Waghorn (Anglia), osiągając 
528 km. na godzinę, ciekawa korespon­
dencję z berlińskiej wystawy reklamy, 
nowości filatelistyczne i wiele innych. 
Na szczególną uwagę zasługuje bogato 
ilustrowany artykuł p. t. „Palestyna w 
płomieniach“, omawiający ostatnie wal­
ki pomiędzy Arabami a żydami oraz sze­
reg fotografii z nowego świetnego fil­
mu polskiego p. t.: „Z dnia na dzień“.

Jeżeli dodamy do tego zwykle działy 
stale, jak: powieść, interesująca nowelę, 
ciekawą bajkę dla dzieci, kącik dla pań. 
szaradę, humor itp. — przyznać trzeba, 
że za 45 groszy (cena numeru „Wielko­
polskiej Jlustracji") każdy otrzymać mo 
że pismo o niezwykle bogatej, wszech­
stronnej i wartościowej treści.

Na „kole śmiechu“
Z tak zwanego „Kota Śmechu“ na 

Wesotem Miasteczku spadla wczora j po­
południu zamieszkała w Górze w pow 
poznańskim Jadwiga Podlakówna j 
zwichnęła nogę.

Po opatrzeniu na miejscu ofiara wy. 
padku udała się o własnych siłach do 
domu, (k)

Wypadek w kwaterze
W środę wieczorem w kwaterze wy. 

cieczkowej. mieszczącej sie w szkole po­
wszechnej przy ul Wszystkich Świę. 
tych, wydarzy! się nieszczęśliwy wypa. 
dek.

Jeden z przybyłych na wystawę u. 
czniów gimnazjalnych. 20 letni Stani- 
sław Smoleński, doznał dosyć poważne­
go okaleczenia głowy od spadającej hm. 
py. Ofiarę wypadku opatrzył lekarz po­
gotowia. (j. j.)

Tajemnicze poranienie
Wczoraj o godz. 7 wiecz. przywiezio­

no do szpitala miejskiego bezrobotnego 
Jana Brzeskiego bez stałego miejsca za­
mieszkania. który leżał na ulicy w ka­
łuży krwi z rozciętą głowa Po opatrun­
ku, Brzeskiego zwolniono z lecznicy.

Okoliczności, w jakich Brzeski został 
raniony, narazie nie są wiadome, (j. j.)

Niebezpieczne schody
W nieoświetlonej klatce schodowej 

domu przy ul Mokrej 4 wydarzył się 
wczoraj wieczorem nieszczęśliwy wypa­
dek.

Lokator domu, książkowy p. S.. idąc 
w ciemnościach po krętych schodach u- 
derzyl głową o wystającą ramę okienną 
tak nieszczęśliwie, że doznał dotkliwego 
okaleczenia.

Przeciwko niedbałej administracji 
domu, w którym — jak zeznają lokato­
rzy — regularnie co w’eczór panują 
egipskie ciemności sporządzono donie­
sienie do policji, (j. j.)

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu pogo­

dy na dzień dzisiejszy:
W całym kraju pogoda słoneczna o 

zachmurzeniu niewielkiem. Rano tngli- 
sto. Po chłodnej nocy we dnie cieplej. 
Słabe wiatry miejscowe lub cisza.

X
S. p. Helena z Robińskich 

Cichowiczowa
W ostatniej chwili dowiadujemy 

się, że w dniu wczorajszym zmaria 
w Knocke, miejscowości nadmor­
skiej w Belgji, dokąd udała się dla 
poratowania zdrowia, śp. Helena z 
Robińskich Cichowiczowa

Zmarła była żoną znanego w Po­
znaniu adwokata i notarjusza i po­
zostawiła córkę Wiesławę oraz syna 
dra Zbigniewa z Marszewa w pow. 
pleszewskim.

Śp. Helena Cichowiczowa położyła 
duże zasługi jeszcze w czasie przed­
wojennym około zgromadzenia po­
ważnego zbioru ludoznawczego, który 
znajduje się obecnie w gmachu Mu­
zeum Wielkopolskiego.

Dotkniętej tym ciężkim ciosem 
Rodzinie wyrażamy serdeczne współ­
czucie.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy.)

18)
Soplica doznawał uczucia ujarz­

mienia. Miał wrażenie, jakby ucho­
dziła zeń siła panowania nad sobą i 
otoczeniem, jakby ulatniała się po­
przez dłoń jego, którą kobieta w swo­
ich drobnych palcach trzymała. Zda­
wało mu się, że Agnes wyciąga zeń 
przez ten nawiązany kontakt wolę, si­
łę oporu, a świadomość jaźni jego u- 
nicestwia.

— Pan musi być pokorny, cichy 
jak dziecko, które się modli — szepnę­
ła tłumionym a wyrazistym głocem. — 
Pan musi mi się poddać, i to mnie bez­
względnie — powtarzała dobitnie, nie 
spuszczając zeń wzroku. — Pan musi...

Prawie nie słyszał już jej szeptu 
nakazującego. Czut tylko jeszcze, że 
nabrzmiewają mu żyły w ramionach,

że krew uderza silniej w skroniach, że 
dłonie pęcznieją, puchną, olbrzymieją, 
i stają się wielkie, jak góry odlegle, 
nie jego już dłonie, ale coś obcego, coś, 
co tylko prawnie, ale już nie faktycz­
nie doń należy. Wszelkie aktywne do­
tąd promieniowanie jego pragnień — 
chęć pochwycenia tej kobiety w ra­
miona, posiadania jej — wszystko to 
zapadało się w przepaść bezczynu, 
bezwoli, nieświadomości.

— Czeka pana walka o prawo szczę­
ścia — mówiła kobieta głosem oddala­
jącym się, jakby dochodzącym już tyl­
ko z ponad krawędzi tej przepaści, w 
której się zanurzył. — Z walki byt pa­
na powstał, bogactwo... Pieniądze! — 
porwała się nagle. Zalewają cię ich 
fale... Ale płyniesz po nich... Sypią 
się jak piasek... Leją się jak lawa! 
Wynoszą cię do góry wysoko, wyso­
ko... Ale strzeż się! Widzę siebie! 
Najstraszniejsza rzecz widzieć siebie 
w czyjejś tajemnicy... I widzieć je­
szcze kogoś więcej ponad siebie! Bę­
dę nieubłagana! W małej miękkiej 
dłoni miażdżę wszystko^ co wokoło

ciebie wyrasta obce dla mnie... Sły­
szysz? Mnie, mnie tylko kochać mu­
sisz!...

I jakby się zlękła naraz dającego 
słabe oznaki życia Soplicy.

— Poniechaj tego! Cofnij się! Za­
pomnij! Odpowiedz — tak?

Przez chwilę nasłuchiwała czujnie.
I zaraz gorączkowo:

— Nic już panu nie powiem! — 
dławiła się szeptem, jakby walczyła z 
czemś, co wokoło niej się wiło, sięga­
ło jej do gardła niespodziewanie.

Żarówka zgasła. Agnes wypuściła 
dłoń Soplicy i nagle spojrzała poza 
siebie.

Stłumiony krzyk wydarł się z jej 
gardła. /

Lecz w tejże chwili twarde, rozło­
żyste ramiona porwały ją do góry, i 
dłoń gruba spadła na usta, urwała 
głos pj-z^rażenia na najwyższej nucie 
i z taką (nocą zwarła szczęki kobiety, 
że już ani protestem ziać, ani ugryźć 
nie mogła.

Szamotała się więc i wiła Agnes, 
a ciaJo jej wiotkie, niby wąż, przybie- ‘

rając rozliczone kształty, usiłowało się 
wyślizgnąć z żelaznych kleszczy. —■ I 
uczyniłoby to niechybnie, gdyby choć 
na chwilę, poznało najmniejszą szcze­
linę, najmniejsze ich rozluźnienie.

— Best ja! Zawsze ta sama!
Pochyliła się nad nią twarz olbrzy­

mia i żarłoczna. — Już ja ci dogodzę... 
Milcz, bo zaduszę, choć nie potom cię 
porwał!

Człowiek biegi co tchu w płucach, 
unosząc piękną kobietę. Szarpała się 
w jego ramionach tak, że chwilami 
nogi jej zaczepiały o purpurowy dy­
wan i nagłym tupotem usiłowały dać 
znać o tem, co ją spotkało — tym któ­
rzy przecież tu wszędzie winni byli 
czuwać nad iej bezpieczeństwem.

Ale służba i goście znajdowali się 
koło sali jadalnej i dancingowej. Ża­
den dźwięk tego pasowania się kobie­
ty z mężczyzną łam nie doleciał Wy­
dostali się z międzyokręcia szybko i 
bez przeszkód.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Numer 423 — Kurjer Poznański, piątek, 13 września 1929 = Stron« 3KURJER WYSTAWOWY
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(JBOCZYSTOŚCI zjazdy wycieczki 
w dnia 13 września

22,22 ministrowie zagr. udają się do 
Gdyni.

KALENDARZYK
14 września otwarcie zjazdu przedstawi­

cieli miast.
15 września otwarcie wystawy ryb, po­

kazy ratownictwa,
16 września —

CENY
Wstęp na Wystawę

bilet jednorazowy — 4 zl. rodziny z eona) 
niiiie) 5 osób :wykaz osobisty od osoby - 
2 zl studenci i żołnierze — 2 zi. wyciecz 
ki szkolne ponad 5l> osób od osoby — i zł 
dzieci poniżej 14 lat w tow rodziców — 
1 zl. bilet tygodniowy — 15 zl. bilet mieś 
(z fot.) 20 zl, dla dalszych członków ro 
dżiny — 10 zl. wystawa sztuki (osobno) — 
1 zl. wystawa łowiecka losobnoi — I zl 
wycieczki zwyczajne od osoby — 2 zl pal 
miarnia 'osnbnoi dorośli — i zl dzieci V 
gr. — Bilelów stałych już się nie sprze- 
daje. — Od godziny 16 cala P. W. K. — 
1 zt, dzieci 50 groszy.

WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE
od Będziny 9 —Pawilony zamyka się 
o godz. 18. Część terenu zachodniego — 
„Wesołe miasteczko do godz 4 rano — 
'Kasy przy ul Wyspiańskiego zamyka sie 
o godzinie 1

PRZEWODNICY
Wlkp Związek Popierania Turystyki, ul 
Bukowska 1-3 (tel 79-48) dostarcza prze­
wodników i ulgowe bilety; opiekuje się 
wycieczkami.
„Studenckie koło do przyjmowania wv 
cieczek" gmach P K O.. Bukowska ’ 
(8—21) — Centralne biuro wykwalifiko
wanvch przewodników (obce jęzvkp Pa 
wilon 20. obsługi publ tel 73 33; na tere­
nach roin pawilon 51 tel 72-33.

BILETY KOLEJOWE
Polskie biuro podróży .Orbis” _ Pawi
Iod Min Komun:kacji tel 71 93.

Kwatery prywatne
I klasa jedno łóżko - 12 zl dwa lóżk«

- 16 zl: 11 kl 10 i 14 zl; Ul kl. 8 I U zl
IV kl 6 i R zl

W razie pobytu lokatora przez jedna 
dobę ceny podwvższa się o 50% RnbnO 
przy pobycie lokatora .ponad 3 dobv 10% 
ponad 7 dńb •?('%, ponad 14 dób 30%. po 
nad 6 tygodni 40%

WIDOWISKA 1 KONCERTY
Teatr Wielki: „Halka“, godzina 20.
Teatr Polski: „Maman do wzięcia“, go­

dzina 20.
Teatr Nowy: „Panienka z dancingu“, go 

dżina 20.
Teatr Rewia na P W K (Śniadeckich 12 

godz 19 15 ..Kulig”: 
godz 22.15 .Jazda na Wystawę“

Tealr Szkolny na P. W K. ful. Rukowska 
16) „Wieczornica Kaszubska“ (Gimn. 
im. E. Plater z Warszawy) godz. 19.

POTRZEBNE ADRESY
Adresy ęości P W R.: Administracja 

..Kuriera Pozn.“. św Marcin 70. tel 
14 76

Automobilklub Wlkp Kantaka 1 te! 33 39 
Biuro Kwaterunkowe. Dworzec zachodni 

ul marszałka Focha tel 77 50 
Biuro potwierdzeń zniżek kolejowych 

naw ?D rei 7? 31
Biuro rzeczy 7,gubionvcb I znalezionych 

na P W K„ ul marszałka Focha 42 
tel 7? 30

pyrekcia PWK Grunwaldzka 22 tel 71 71. 
Informacja na P W K paw 20 tel 72 31 
Przechowalnia dzieci na P W K- pawi 

łon 34 '9 19
Wielkopolski Związek Popierania Tury 

styki ul Bukowska 3 tel 79 48

Cieszyć się będzie cała Polska
Cxtery dni zabaw na PWK.

P. W. K. w Poznaniu osiągnęła pełny 
sukces. Wbrew zawodowym pesymi­
stom Polska z racji Powszechnej Wysta­
wy Krajowej zdobyła wielki rozgłos za­
granicą. Nie dziw więc, że radość z tej 
okazji panuje w Polsce wielka. Chcąc, 
aby ten nastrój uroczysty udzielił się 
jaknajszerszym sferom społecznym. To­
warzystwo Czytelni Ludowych w Polsce 
postanowiło 4 ostatnie dni trwania P. 
W. K. upamiętnić festiwalem ludowym, 
który obejmie cale tereny P. W. K. i 
otwarte miejsca miasta Poznania. W 
tym celu Tow. Czytelni Ludowych orga­
nizuje szereg imprez zakrojonych na 
wielką skalę, które obejmą m. in. zaba­
wy ludowe, wielką wentę, popisy tanecz­
ne ilp.

Akcję Tow. Czytelni Ludowych w 
dniu 27 bm„ który będzie również jubi­
leuszem 50-lecia istnienia T. C. L„ roz- 
pocznie wielkie święto dla dzieci.

W dniu 28 bm. odbędzie sie wielki 
kiermasz ludowy na wszystkich tere­
nach Powszechnej Wystawy Krajowej 
i na miejscach otwartych miasta Pozna­
nia. Poza tern na terenach nowego 
dworca przy pl. Kościuszki urządzony 
zostanie drugi Luna-Park Wieczorem, 
jak w mieście tak i na terenach PWK..

Święto weteranów z r. 1863
Komitet organizacyjny „Święta We­

teranów z 1803 r.“ na P W K. w Pozna­
niu donosi, że w dniach 22 i 23 września 
rb. odbędzie się: i) zjazd z całej Polski 
weteranów z 1863 r„ celem zwiedzenia 
P. W K.; 2) dla uświetnienia uroczysto­
ści. w tychże dniach pożądanem byłoby, 
aby się odbył zlot pierwszych formacyj 
wojskowych - obywateli, jak: „Orląt“. 
Obrońców Lwowa obojga pici, powstań­
ców górnośląskich, cieszyńskich, wiel­
kopolskich. pomorskich, obrońców War­
szawy. Lwowa. Krakowa. Wilna oraz 
innych miast.

Z powyższych względów komitet or­
ganizacyjny w Poznaniu zwraca się z 
prośbą do zarządów wszystkich wymie­
nionych b. formacyj o charakterze woj­
skowym o spieszne zawiązanie lokal­
nych komitetów, które by organizowały 
poszczególne grupy weteranów i możli-

Wycieczka studentów 
z Persji

W dniu 20 bm przybędzie do Pozna­
nia wycieczka studentów z Pedsji w licz­
bie 83 osób.

Najliczniejsza wycieczka 
gimnazjalna na P. W. K.
Jedną z najliczniejszych wycieczek 

gimnazjalnych na PWK była dotych­
czas wycieczka dwunastu gimnazjów ze 
Lwowa w ilości 522 osób. Przybyła do

I Poznania we wtorek rano i zabawiła do 
czwartku wieczora, poczem odjechała

odbędą się różne zabawy, urozmaicone 
bardzo bogatym programem.

Dnia 29 bm. w dalszym ciągu kier­
masz oraz wszechpolski zjazd kontuszo­
wy i strojów ludowych. Przez cały dzień 
odbywać się będzie również największa 
w Polsce wenta fantowa. Wieczorem na 
arenie P. W K. odegrana będzie rewja 
„Kulig", poczem wielkie ognie sztuczne 
i zabawy oraz widowiska ludowe na 
wszystkich terenach. Na zakończenie 
wieczoru wybór królowej piękności.

W ostatnim dniu trwania Powszech­
nej Wystawy Krajowej. 30 bm., w dal­
szym ciągu od samego rana kiermasz, 
następnie rozdanie wygranych fantów z 
wenty przy Wieży Górnośląskiej i sze­
reg imprez ludowych na pozostałych te­
renach.

W ostatni wieczór przez tereny PWK 
przesunie się na zakończenie najwięk­
szy w Polsce polonez polski, złożony z 
przeszło 3000 par. przy dźwiękach „Po­
loneza" Ogińskiego.

Udział w polonezie wezmą przede- 
wszystkiem organizatorzy Powszechnej 
Wystawy Krajowej, prawdopodobnie z 
p. prezydentem Ratajskim i b. wojewo­
dą dr Wachowiakiem na czele. Pary 
tańczące ubrane będą w stroje narodo­
we polskie wszystkich czasów.

wie silne liczebnie wycieczki uczestni­
ków wymienionych formacyj do wspól­
nego wyjazdu do Poznania na dwa dni 
22 i 23 września rb.

Komitet uzyskał dia weteranów z 
1863 r. wolny przejazd koleją do Pozna­
nia i z powrotem. P. T. weterani będą 
zobowiązani zgłosić się do najbliższej 
komendy garnizonu, placu, wzgl. pułku 
o wystawienie odpowiedniego dokumen­
tu podróży. Bardzo pożądana byłaby 
obecność na zjeżdzie wdów po wetera­
nach 1863 r. Przejazd wdów do Pozna­
nia odbywałby się na ich koszt, albo­
wiem nie można było uzyskać wolnego 
przejazdu, natomiast Komitet w Pozna­
niu odpowiednio do liczby zgłoszeń, 
które muszą napłynąć bezzwłocznie, po­
czyni starania na miejscu o wolny wstęp 
na PWK., widowiska itd.

do Warszawy. W drodze do Poznania 
zatrzymała się dzień w Krakowie.

W wycieczce wzięło udział 425 mło­
dzieży męskiej i 64 żeńskiej (gimn. 
Strzałkowskiej i II sem. rządowe), resztę 
stanowili profesorowie Głównym orga­
nizatorem był prof. Wacek, który w re­
dakcji naszej złożył w imieniu wszyst­
kich iwowian gorące podziękowanie Po­
znaniowi za serdeczne przyjęcie i wzo­
rowe zorganizowanie pobytu Lwowian 
na PWK. Trzydniowy pobyt w Pozna­
niu zatarł zupełnie fatalne wrażenie, od­
niesione przez młodzież lwowską pod­
czas pobytu w Krakowie, gdzie ich nikt 
nie powitał, ani nikt się niemi, mimo zo­
bowiązań. nie zajął. PWK. wywarła na 

I lwowianach niezatarte wrażenie; odje-

chali pełni wrażeń i ugruntowanej świa­
domości o potędze i wielkości swej oj­
czyzny.

Okresowe
wystawy ogrodnicze

W bież, miesiącu odbędą się na P. 
W. K. dwie okresowe wystawy ogrodni­
cze. które przyczynią się do uświetnie­
nia zakończenia Powszechnej Wystawy 
Krajowej.

W dniu 21 bm. o godz. li rano na­
stąpi otwarcie III okresowej wystawy 
ogrodniczej w westybulu reprezentacyj­
nym P. W. K. Wystawa ta obejmować 
będzie następujące działy; produkcji 
kwiatów, dekoracji stołów i wiązania 
kwiatów. Wystawa ta trwać będzie do 
dnia 23 bm.

Czwarta i ostatnia okresowa wysta­
wa ogrodnicza na P. W. K. odbędzie się 
od dnia 26 do dnia 28 bm. Na wystawie 
tej reprezentowane będą działy warzyw­
ny. owocarski, szkółkarski oraz wikli- 
niarski. Oplata za stoiska jest bardzo 
niska, gdyż wynosi tylko i zl za m. kw.

W związku z powyższemi wystawa­
mi odbędzie się w dn 23 do 24 bm. 
czwarty wszechpolski zjazd ogrodniczy. 
W tym czasie również odbędą się zjazdy 
nasienników, owocarzy i głównych pol­
skich związków ogrodniczych. Otwarcie 
zjazdu głównych polskich związków 
ogrodniczych nastąpi dnia 22 bm. o godz. 
2 po poi. (14-tej) w sali Spółdzielni 
Ogrodniczej w Poznaniu (Pocztowa 30); 
Tego samego dnia o godz. 9 rano nastąpi 
otwarcie zjazdu nasienników, zaś wie­
czorem odbędzie się uroczysta akademja 
ku czci prof. Edmunda Jankowskiego, 
wielce zasłużonego na polu polskiego 
ogrodnictwa. Akademja ta będzie miała 
miejsce w Auli Uniwersytetu Poznań­
skiego. Otwarcie czwartego wszechpol­
skiego zjazdu ogrodniczego nastąpi dn. 
23 września o godz 9 rano w sali p. Ja­
rockiego przy ul. Pocztowej w Poznaniu.

Wystawy ogrodnicze na PWK. oraz 
zjazdy z niemi związane ściągną niewąt­
pliwie licznych fachowców i amatorów 
ogrodnictwa z całej Polski na PWK.

Festiwal
orkiestr wojskowych

W dn. 14 i 15 bm. urządzają połączo­
ne orkiestry O. K. VII festiwal muzycz­
ny. W sobotę. 14 bm.. o godz. 22.20 od­
będzie się na arenie P. W K. koncert 
połączonych ośmiu orkiestr dętych. W 
programie utwory Moniuszki. Chopina, 
Runda. Sidorowicza. Chmielewicza i in­
nych. Na zakończenie koncertu odpalo­
ne będą ognie sztuczne, które każdora­
zowo gromadzą tłumy publiczności. Bi­
lety wstępu od 1 do 3 zł.

W niedzieę. 15 bm. o godz 20 odbę­
dzie się w westybulu reprezentacyjnym 
P. W. K. koncert symfoniczny połączo­
nych orkiestr z łaskawym współudzia­
łem artystów solistów: prof. Pawlaka — 
skrzypce, p. Żabskiej — wiolonczelo, p. 
Gąsiorowskiej — sopran, p. Rzeszow­
skiego — fortepian, oraz artysty wirtuo­
za p. Sienkiewicza — fortepian. W pro­
gramie utwory Liszta, Chopina, Mo­
niuszki i innych.

Bilety wstępu w cenie i do 5 zl.

Adresy gości P. W. K.
Astoria (SI. Zjedn.:

Jarantowska Irena, „Royal“. 
Jarantowska Helena, „Royal", 
Jarantowska Leokadja, „Boyal“. 
Jarantowski M„ „Boyal“.
D. , Berezno:
1 iwońskj dr. z żoną, „Francuski“.
„ Berlin:
Banzhaf Wilhelm. „Polonia“.
Dekran Otlo. „Britania".
Heischer Hans. „Polonia“.
Kruger Ida, „Continental“.
Kemu.« Charlotte, „Polonia“.
Kotten F.lisabeth, „Bazar"..
^ehenyr J„ „Continental“, 
w u J°hann, „Polonia“.
'yhlgcmuth Ernst, „Polonia“.
urojewski E. z żoną, „Continental“. 

p Białystok:
osbach Wlodomierz. „Bazar“.

Begium Louis, Bruksela:
„Britania“.

n„ Brześć:
Gawlikowski Stefan. „Bi

, Bydgoszc:
Grabowski Bolesław, „R< 
*rzybyszewski J„ „Monc 
lanisch Edmund, „Mon1

Cekcyn p. Tu^czka E., „Royal".

Chełmno:
Sacharow Dawlat. „Polonia“.

Chorzów:
Schlenzog Friedrich. „Monopol“.

Cłeszewko:
Karłowska Irena. „Polonia“.

Cieszyn:
Kandel M., „Continental“.

Czarnków:
Beutler, „Monopol".

Częstochowa:
Kędzierski Józef z żona. „Polonia“. 
Orłowski Zygmunt "z żoną, „Polonia“. 
Winkler, „Monopol“.

Drezno:
Sluka, i,Francuski"

Francja:
Debrey Karol z synem, „Polonia", 
du Plessix Bernhard. „Polonia“.

Frohnan:
Seeberger Adele. „Bazar“.

Gdańsk:
Biroński Juljusz, „Polonia“.
Dernow Hans, „Monopol“.
Grabowski Jan. „Royal“.
Kwitniewski Kurt, „Monopol“. 
Przybylska Helena, „Polonia“.
Thimm Tcodozy, „Polonia“.

Gdynia:
Stetecki Mieczysław, „Monopol“. 
Wodniecki, „Francuski“.

Gniezno:
Krause Emil, „Britania“.

Grudziądz:
Rudka Bronisława dr., „Royal“. 
Rudka Rudolf dr., „Royal“.

Inowrocław:
Kaźmierczak K., „Continental“. 
Kłopotowski, „Francuski“. 
Lemański Zygmunt. „Polonia“.

Izdebno:
Plebański z żoną, „Francuski“.

Janówiec:
Orłowski Józef ks„ „Polonia“.

Kalisz:
Królikowski Józef, „Continental“. 

Katowice:
Gierasiński z żoną. „Francuski“. 
Kamieniecki, „Francuski“. 
Kautzow dr., „Francuski".
Kindler Kurt, „Continental“. 
Knoll, „Monopol“.
Kuchciński, „Monopol“.
Pieczyk Hieronim, „Royal“.
Prehn Friedrich, „Monopol“.
Szulc Franciszek, „Monopol“. 
Wolfarth dr., „Francuski".

Kazimierza Wielka: 
Hoffmann Aleksander, „Polonia"

Kolonja:
Reissmuller, „Britania".

Kołomyja:
Starzecki, „Francuski".

Kopenhaga:
Gram Hans, „Continental".

Kraków:
Kleinowski Bolesław, „Polonia" 
Perlberger Teodor dr., „Polonia" 
Szczesnowski. „Britania“.
Wolf J., „Continental“.

Król. Hnta:
Rudzki, „Francuski".

Krynica:
Zaremba, „Britania"

Londyn:
Horigh, „Britania".

Lnbronin:
Wiśniewski Henryk. „Monopol"

Lwów:
Puchalska, „Francuski“.
Rabinowicz, „Britania“.
Schaefer Wilhelm, „Britania“. 
Sokołowska Eliza, „Polonia".

Łotwa:
Culms Juljus, „Polonia".
Nuksa, „Polonia“.
Skujeneeks Margers, „Polonia“,

Łódź:
Kalinowski, „Francuski".
Klobukowski Jar., „Bazar“.
Rymkiewicz Władysław, „Continental" 
Schweinkert Oskar z rodziną, „Bazar". 
Woźny Jan. „Royal"
Woźny Juljan, .Royal“.

(Ciąg dalszy na str. 4.)



Strona I => Kurier Poznański, piątek, 13 września 1989 sa ¿turne»/ «¿8

KALENDARZYK
Piątek, 13 września 1929 

Słońce: wschód 5,23; — zachód 18,15; —
długość dnia 12 godz. 52 min. 

Księżyc: wschód 16.35; — zachód 23,28; —
po pierwszej kwadrze.

Kai. rz.-kat: Aureijusz B.; jutro Podw.
Św. Krzyża.

Kai. slow : Chronislaw; jutro Ziemo- 
myśl BI.

Zebrania
Dziś o 19.30 Zw. b. niższych funkcj 

Policji P. w lokalu ul. Wroniecka 6: 
o 20 Slow. Mlodz. pod wezw Św St 

Kostki (Wilda) w parafj. salce zebr :
Jutro o 19,30 K. S. „Cybina" u p. Jaszyka 

przy Tamie Bordychowskiej 5;
o 19.30 Kolo Śpiewackie „Gędźba" 

(Winiary) u p. Jędroszkic wieża w 
Urbanowie;

Różne
Jutro o 19,30 Tow. Cechowej Czeladzi 

Krawieckiej wieczorek pożegnalny 
poborowych w lokalu pl. Bernar­
dyński 2;

o 19,30 „Sokół“ (Wilda) z okazji 30-le- 
cia zabawa u p. Jarockiego, ulica 
Masztalarska 8 a;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Hipolita Szuberta o godz. 16,39 

z kapl. Św. Józefa.
Licytacje

Dziś o 10 ul. Marsz. Focha 53 — likie­
ry, wódki, wina;

o 10 ul. Marc. Mottego 3 — młocamie, 
wypielacze;

o 10 ul. Wielka 10 — 12 tek skórza­
nych, 8 tek szkolnych, 20 walizek;

o 11 ul. Skośna 16 — szafa żel., masz, 
do pisania. 3 biurka, garn, pluszo­
wy, bibljoteka;

o 11 ul. Marsz. Focha 55 b — bibljo­
teka, stół, krzesła, biurko z krze­
słem, lustro, kanapa;

o 13 ul. Gąsiorowskich 1-2 — kanapa; 
o 15 ul. Woźna 18 —• lodownia, stół

składowy, waga;
Jutro o 8,30 D. Wilda 35 — masz, do pi­

sania, waga dec.;
o 10 al Marcinkowskiego 3 bufet, 

kredens;
o 11,30 ul. Wroniecka 21 — kasa re­

jestracyjna;
o 12 ul. Masztalarska 71 — forte­

pian, stół. masz, do szycia;
o 12 ul. Towarowa (plac f. C. Hart- 

wig) — koszyki, miechy, krzesła, 
skrzynie, materace, obrazy, dywany, 
masz, do szycia, stoły, kredens, sza­
fa kuchenna, leżanka, bibljoteka, ze­
gar, wózek, bufet, komoda i t. p.;

o 16 ul. Włościańska 1 (Winiary) — 
kanapa, krzesła, lustro z podst., fi- 
rany;

KRONIKA MIEJSCOWA
— ° Państw. Gimnazjom Żeń. im

Gen. Zamoyskiej w Poznaniu. Nowy rok 
szkolny rozpocznie się w poniedziałek, 
dnia 16 września nabożeństwem w ka 
plicy Św. Józefa o godz. 10,30. Po na­
bożeństwie podyktowanie planu w Uczel 
ni im. Dąbrówki, Młyńsko 10.

— * Wypadek przy pracy. Zatrudnlo 
nemu w firmie „Hurt Polski“ ślusarzowi 
Henrykowi Jungowi upadi przy pracy 
kawa! żelaza na nogę. Poranionego 
przewieziono do lecznicy miejskiej, gdzie 
stwierdzono, iż Jung doznał złamania 
nogi, (k)

— ' Złamanie nogi. Wczoraj po po­
łudniu 9-letnia Helena Iczewiczówna u- 
padla na podwórzu przy ul. Umińskie­
go 5 i złamała nogę Ofiarę wypadku 
przewieziono do lecznicy miejskiej, (k)

SPORT
Piłka nożna

„Legja" mistrz kl. A. POZPN, obcho­
dzi w niedzielę 15. bm jubileusz pięcio­
letniego istnienia klubu. Z tej okazji 
„Legja" zaprosiła mistrza kl. A. Wil 
OZPN K S. „Ognisko“, z którym spotyka 
się o godz. 16 na boisku . Warty“. Jako 
przedmecz, o godz 14 odbędzie się spotka­
nie „Legja“ ł b — „Liga”.

Różne
„Po sezonie tennisowym w Polsce“. —

Na powyższy temat mówić będzie dziś o 
godz. 20,15 przed mikrofonem „Radja 
Poznańskiego" p. prof. Wazmann.

Z TEATRÓW
Teatr ..Rewja" na P. W. K.

Dziś i codziennie o gix!z 19 ei min. 15. 
wielka rew,a p l „Kulig" o godz 22 min 
15 pełna humoru „Jazda na Wystawę" 
120 osób na scenie — 800 kostiumów Bi 
Itty wcześt.iej r.abywać można w składzie 
cygar p. Zy Karłowskiego. ul Gwarna, na 
roznik ul 27 Grudnia i w kasie teatralnej 
przy ul Śniadeckich 12. dp I 586

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 12. 9. (PAT.) Londyn zl 
za 1 f. szt. 43,23; Nowy Jork za 100 zł 
11,25; Berlin za 100 zł 46,95—47.35; wypt. 
na Warszawę 47,02.50—47,22.50; na Kato­
wice i Poznań 47,00—47,20; Gdańsk za 100 
zl 57,81—57,96; telegr. wypł na Warszawę 
57,78—57,93; Praga za 100 zl 377,85—379.85; 
Wiedeń za 100 zł 79,47.50—79,75.50; Zu­
rych za 100 zł 58,25.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 12 9 (PAT.) Akcje: Paro­

wozy 25,00; Ćłtodorów 215,00.
Lwów. 12. 9. (PAT.) Akcje: Bank 

Polski 166,50; Gazy Wschodnie 26,00.
GIEŁDY TOWAROWE:

Lwów, 12. 9. (PAT.) Zboże: Hreczka 
25,75 do 26,75.

Warszawa, 12. 9. (PAT.) Zboże, Zy 
to 25—25.35; pszenica nowa 40—41: jęcz­
mień brow. 28—30; na kaszę 25,50—26,00; 
owies 23—25; mąka pszenna 87—71,luksu 
sowa 78—84; żytnia 39—40; otręby żyt 
nie 16,00—16.50; pszenne średnie 22—23; 
kuchy lniane 44—45; rzepakowe 33—34

Adresy gości P. W. K.
(Ciąg dalszy ze str. 3.)

Łnszyce:
Rozwadowski Bartłomiej z toną, „Bazar*'. 

Modlin:
Nekiewa Wiktor, „Polonia“.

Motykoły:
Domaszewska Irena. ..Bazar“.

Nowe Miasto (Śląsk):
Miżyglott Columban ks„ „Royal" 
Penkert Roch ks„ „Royal".

Oslo:
Levins, „Britania".

Ostrołęcko:
Piórkowski, „Francuski“.

Paryż:
Cherest, „Francuski“.
Price Rey, „Britania“.

Porzyraowłce:
Byszewski Antoni, „Polonia".

Praga:
Erben, „Francuski“.
Hruśka, „Francuski“.
Stoeky dr„ „Francuski“.
Zakradnik Boris i Vera. „Polonia". 

Przemyśl:
Czarkowski Wacław z żoną, „Monopol". 

Przeworsk:
Odzierzyński Tadeusz dr. z żoną, „Polo­

nia“.
Pynczew Glaszkl:

Colonna-Walewski Kazimierz, „Polonia“
Radom:

Skorzańska Eugenja, „Polonia“.
Ryga:

Zalts Alberts, „Polonia“.
Rzym:

Monotti Carwi Antoni, „Polonia"
Pilotti Roman, „Polonia“.

Sanok:
Hannbeck R„ „Continental“.
Pajęczkowski dr., „Francuski“,

Sieradz:
Tarnowski Antoni, „Continental".

Sosnowiec:
Magierkiewicz M„ „Monopol“.

Szczerbłeszczyn:
Wadowski Andraej ks Polonia“. 

Tarnowskie Córy:
Szyma Jerzy dr., „Polonia".

Toruń:
Lamot Wiktor, „Polonia".

Wapno:
Świdliński Jerzy, „Bazar“

Warszawa:
Bagińska Matylda, „Polonia“. 
Bełżycki. „Francuski".
Brandt Jerzy z żoną, „Bazar". 
Gołdmann, „Francuski"
Goleniak z toną, „Francuski“. 
Gołębiowski W’iktor, „Royal".
Hendel, „Monopol".
Hercek, „Francuski".
Herzog Marek, „Monopol“.
Hettlinger Karol. „Bazar". 
Jerzmanowska Zofja, „Polonia . 
Kaatz, „Francuski“.
Kochanowski z żoną, „Monopol". 
Kutzner Adolf, „Royal“.
Lenartowicz Józef z żoną, „Polonia" 
Leszczyńska Bronisława, „Polonia“. 
Likiert Gabryel. „Monopol“.
Lilpop Halina, „Polonia“.
Łazarowicz Klemens dr„ „Royal“. 
Mejerowicz, „Monopol“.
Niedziński Stanisław. „Royal". 
Nowak z żoną, „Monopol“. 
Obuchowicz Jan, „Britania“. 
Pliszewski Stanisław „Continental" 
Przedpełski Jan. „Polonia“. 
Przychodzka Irena, „Polonia“.
Rafa Czeslaw. „Britania“.
Reicher Kazimierz, „Continental“. 
Rogowski Maciej. „Bazar“.
Rothbart. „Francuski“.
Szabloński z żoną. „Francuski", 
Korwin-Szymanowska Irena. „Bazar" 
Ślinowski Józef z żoną, „Polonia“. 
Zamiorocki Władysław. „Britania“ 
Zbroski Wacław, „Bazar“.
Zieliński Stanisław. „Polonia",

Wiedeń:
Schenk Johann, „Polonia“.

Wielkie Hajduki:
Rohde Alfred, „Polonia".

Wilno:
Schnarz L„ „Monopol“.

Włostów p. Opatów:
Kadzidłowska J„ „Royal“.

Wrocław:
Knothe Herbert dr., „Monopol". 
Lewin Oskar, „Britania“.
Rittenberg, „Britania“.

Wychny:
Żakowski Stanisław, „Polonia".

Wydrzno:
Mierzyński Jan. „Bazar“.

Zakopane:
Ilłński Paweł ks, „Royal“.

Zdzieńciał:
Nochowicz W., „Royal“.

Złotniki:
Czarliński Zdzisław, „Bazar".

W Środę, dnia 11 września 1929 r. zmarł wskutek nieszczęśliwego wypadku, 
mój najdroższy mąż i nasz najukochańszy ojciec, ś. p. zp 13656

Marcin Kowalczyk
zawiadowca odcinka drogowego

ukończywszy lat 67« Pogrzob odbędzie się w sobotę, 14 b. m. o godz. 4 po poŁ 
w Stęszewie. w nieutulonym smutku pogrążona

Stęszew, Król.-Huta, 12. 9. 1929 r. Żona Z dziećmi.OBUWIE
najlepsze z gwarancją za 
każdą parę kupuje się 
najkorzystniej w firmie

J. Pańczak
Poznań, św. Marcin 64.

Józef Maciejewski, dentysto

)dawniej w Dreźnie) przyjmuje od 9 — 1 i 4 — 6

tylko Słowackiego
telefon. 61-94

dla PP. Urzędników na dogodnych warunkach, 
dla członków kasy chorych odpowiednie ulgi.

•iw 1872

S.ssisxsgHOYNACKf
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Samochód
Hansa Lloyd 10/30 PS, 6-sie- 
dzeniowy, bardzo dobrze utrzy­
many korzystn e na sprzedaż.
Richard Grabowski, 

Nenteich, telefon 5.
nw 37h7

14 P. S. fabr. „Pankach“ mało 
używana tanio na sprzedaż.
„Metalowiec“

ul. Towarowa, tel. 3912
Plac kolejowy, 

sw 18837

ł SPRZEDA

Antyki
wielki wybór Braci» Pióro. Ale­
je Marcinkowskiego 28. Kp 842

Repetier
Audemars Prèzes Genève zloty, 
ciężki korzystnie do nabycia. Jan 
Gasiorowski, Berwińskiego 1. — 
Łazarz. zdp 48 192

KAMIENICFr—
QEBSSmBHhÍ

Kamienicę
przy wpłacie 70 tysięcy zł w Po­
znaniu kupie. Oferty, cena Ku­
rier zdp 48 319

Zaginął foksterier
biały, nad oczami czarne plamy 
ponad nosem przez glowe biała 
kresko uszy czarne, wabi sie 
Pykiet. Uprasza sie oddać psa 
za wieekszem wynagrodzeniem 
Mickiewicza 36. II., prawo.

22 ROZMAITE

Wycieczka 
Gdynia — Gdańsk

autobusem wyjeżdża jutro. Ulgo­
we bilety sprzedaje skład cygar 
Zygarlowski 27 Grudnia 12.

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do j słów dla poazo 
kujących posady w »ej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Ekspedientka
sierota, z branży piekarsko-cu- 
kierniczej poszukuje posady. Ła­
skawe oferty Kur jer zdw 47 969.

Kucharka « pokojowa
poszukuje posady zaraz. Naj­
chętniej przy Górnej Wildzie. O- 

ferty Kurjer zdw 48 134

Szukam
pracy do skromnej krawiecczyz 
ny i bielizny szycia. Zgłoszenia 
Müller, Aleje Marcinkowskiego 
28, w podwórzu ii. ptr.

śdw 48 016

Panienka
no południu zajmie się dziećmi, 
udzie!» hkcyj. Oferty Kurjer

zdw 48 017
Handlowiec

korespondent młodszy 8 dobra 
prezencja, szybko sie orientu­
jący z znajomością książkowości. 
specjalnie prawem, zmieni posa­
dę lub przyjmie zastępstwo. Może 
dać gwarancje. Zgłoszenia do 
Kurjera zdp 48 335

Stenotypistka
praktyka biegle pisząca pod 

dyktando szuka posady. Oferty 
Kurier zdw 47 963

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego 
zaraz z gotowaniem. Oferty Ku­
rjer zdw 48 008

Poszukuje
miejsc® jako uczennica do skła­
du fryzjerskiego. Oferty Kurjer 

zdw 48 048
Posług aczka

szuka posługi od 16. 9. Oferty 
Kurjer zdw 48 053.

Ekspedientka* 
kontrolerka

poszukuje posady de kawiawii 
lub cukierni. Zgłoszeni® Kurier 

zdw 48 055

Gospodynie
pokojowe, kucharki, dziewczyny 
z gotowaniem do wszelkich prac 
polecam. Pośredniczka posad W. 
Puszowa, św. Marcin 16/17.

zdw 47 965

Kucharka
początkującą, znająca wykwint­
na kuchnią, zaprawy, pieczenia 
ciast, poszukuje posady do dwo­
ru lub na probostwo od 1. 10. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 47 968.

Zredukowany
urzędnik • magazynier szukc. po­
sady jako portier, woźny, 'nka- 
Sent, mogę stawić gwarancie 
władam polskim, nieir/eckim. 
francuskim w słowie i piśmie 
Zgłoszenia Kurjer zdw 48 168

Sierota
uczciwa, szuka miejsca do dzie 
ci i lekkich prac domowych. O- 
ferty Kurjer zdw 48 000

Cukiernik
dzielny fachowiec z długoletnią 
praktyką samodzielną w pierw­
szorzędnych cukierniach pragnie 
zmienić posadę do Poznania lub 
bliższej okolicy od L 10. Oferty 
Kurjer zdw 47 950

Słuchacz
Szkoły Budownictwa poszukuje 
posady jako rysownik lub do in­
nych prac biurowych w godzi­
nach wieczornych. Gdzie wskaże 
Kurjer zdw 47 953

Młodszy
pomocnik z branży kolonialnej 
i restauruj jnej szuka posady, 
najchętniej w Poznaniu. Zgło­
szenia Kurjer zdw 47 958

Młoda
inteligentna i przystojną panien­
ka, wychowawczyni dzieci s 3- 
letnią praktyka -»oszukuje posa­
dy. Oferty pod adresem p. A. 
Kiedrowr i, Bressy. Pomorze.

dw 2096

Ekspedientka
zdolna, wlad. jeżykiem polskim ł 
niemieckim poszukuje posady W 
Poznaniu względnie na Pomorzu» 
Łaskawe oferty do Kurjera

zdw 48 007
Kucharka

starsza do wszelkich prac domo- 
wych poszukuje posady od 1». »• 
Kurjer zdw 48 012 

Krawcowa
biegła, szyje tanio poza domem- 
Matejki 38. ÏV lewo.

zdw 47 823

Nauczycielka
do 10-cioletniej dziewczynki u* 
wieś potrzebna zaraz Znaiomoso 
francuskiego i początków »szy­
ki konieczne Kopje Świadectw, 
rekomendacje i warunki aaręso- 
wać p. Tarnowo Podgórne Bw 
torowo. J. D M zdw 45 W«

1.500—3.000
złotych miesięczni« -arobić moi® 
każdy Wypłacamy natychmi*s 
najwyższa prowizje zaliczkujemy Przy energię:" J 
pracy wysika pensja Okazja 
agentów losowych ’ ’1 * * * 5’>ezp'«^T niowych Wszystki-h oouczany- 
Zgłoszenia: skrytka pocztowa - 
Lwów. °P

Pi-TOrirdoł-o na wrzesień lf29 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do 
I L C U i d L & daika iluetr. „Jlustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe": w Po-

1 —— znaniu w eksped zł 4 00 w agencjach w mieście zł 4.50 z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zł 4 70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4 86.
kwartalnie zł 14 58. pod opaska w Polsce zł #00 pod opaską w innych krajach zł 1100-
W razie wypadków spowodowanych siła wyższą przeszkód w zakładzie strajków i t p.
wydawn nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie mają prawa oomagama 
sie medostarczonych numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i administracji: 4461, 1476, 8307, S524, 3525, 4072,
T

7PniO »tronie 6-łamcwej 28 gr. na stronie 4-lainowej 60 gr na »tronie 
lUSiCHia czwartej 100 gr. na stronie drugiej 120 gr. przed wiadomościami go

s“—” .. »"“ tocznemi 200 gr od 1-iaraowego milimetra. Ogłoszenia skompiko
Iwanie oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wydania poranne?* 
przyjmujemy do godz. 18 30 w nagłych wypadkach do godz. 22 o stróża: do wydania »»
czoïiiego do godz. 10. w dni przedświąteczne do godz. 9 przed południem. Drobne 
nia'słowo napisowe (tłuste) 80 er. każde dalsze słowo 16 gr. Za różnice miedzy 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpow»*08

niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3624. — P. K. O. Poznań nr. 200149.
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